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ji i 
ba było dopiero pogromu reakcji . rosyj- 
skiej, a wzmocnienia przez to stanowiska 
bolszewików, trzeba było e r ze 
strony Ententy i propozycji pokojowej rzą- 
du moskiewskiego, aby skłonić rząd polski 
do mówienia o pokoju. Ale po wymianie 
kilu not sprawa pokoju rozbiła się z wi- 
ny rządu polskiego. oręż, 
waaczęło pochód na Kijów. 
owa akcja wojenna nie może, oozy- 
wiście, liczyć na nasze poparcie lub sym- 
patję, a nasza kampanja pokoju nie może 
spocząć ani na chwilę. Ale nietylko dla 
nas, zasadniczych zwolenników — poko- 
i rozstrzygania sporów międzynaro- 
dowych, lecz także dla tych, którzy obec- 
ną wyprawę na. Ukrainę uważali za po- 
trzebną, dalsza wojna jest bezcełowa, Al- 
bowiem dwa cele, które przyświecały po- 
chodowi na Kijów osiągnięto. Uznanie nie- 
podległości Ukrainy przez Polskę i zdoby- 
cie stolicy Ukrainy stanowią dostateczną 
podstawę do wszczęcia rokowań pokojo- 
wych z Rosją na warunkach zgodnych z 
o gloszonym przez Naczelnika 
aństwa, a przyjętym przez rząd polski. 
Drugi cel: zamanifestowanie przed świą- 
tem siły oręża polskiego i jego - wyższości 
nad rozmyślnie często przeceniana siłą mi- 
litarmą bolszewików — w zupełności rów- 
nież osiągnięto. Jeżeli przeto rząd nasz 
przed rozpoczęciem ofensywy na Ukrainie 
gotów był do zawarcia pokoju z Rosja — 
a tak wielokrotnie zapewniał — to obec- 
nie, po zwycięskim ofensywy tej przebie- 
gu, tym ARIE aaa winien dla 
) lastowego nawiązania pokojowych 
cf s sonja, ss 
e dalsza wojna jest nietylko bezce- 
lowa, jest ona iakże szkodliwa i niebez- 
Pieczna. Szkodliwa z powodów gospodar- 
czych, z powodu płebiscytów na granicy 
che pac z powodu adim maS pe 
ej, dędąoego w znacznym stopniu skut- 
kiem braku zaufania zagranicy do zdolno- 
cyjnych i państwowotwórczych 
Polski. Niebezpieczną zaś jest wojna prze- 
Ciągnięta choćby o godzinę ponad miarę 
(mówimy wciąż o jej zwołenaikach) dlate- 
Ro, że cele dla których podjęto ja, ustąpić 
mogą miejsca innym celom, które obce 
były inicjatorom ofensywy. Może się stać, 
ke wypadki wyrosną ponad ich głowy. 
Już obeenie widzimy, że radość, jaka 
bapanowała w różnych miejscach z powo- 


808 pochwał i kadzid 


e źró- 
ecja cieszy się ze zwy- 
cięstwa, ale chciałaby, ażeby Kijów był e- 


du zdobycia Pe, z różnych 
del. I nasza E 


tapem na drodze ku Moskwie, chciałaby za 
jednym zamachem CZ i 
pogrzebać niepodległość Ukrainy. I reak- 
cja francuska cieszy się, nie szczędząć Pol- 
ale i ona b wyg aj 
wa się wyzyskkać zwycięstwo polskie do 
wa JE. antybolszewickich interesów, a 
o Ukrainie przezornie piszą gazety fran- 
cuskie, jako © „Rosji południowej“ 
(„Tonpa 0: LR; rosyjscy antybołszewicy, 
acz obawiają się zbytniego posuwania się 
na wschód wojsk połskich, witają jednak 
zwycięstwo ka ng ostatnich, doradzając za- 
razem Polsce, aby „jedną ręką bijąc bol- 
szewików, drugą wyciągmęła ku demokra- 
cji rosyj iej" („Swobodnaja myśl“ war- 
szawska). wiemy doskonale, co znaczy 
zaproszenie tego rodzaju. 

Ale rozejrzmy się dalej, Oto kolejno. 
bawią w Londynie Judenicz i Denikin, 
oto na okrętach niemieckich Ententa wy- 
syła broń i amunicje do zatoki Fińskiej 
dla Finłandji. Jak,z protestu delegacji ro- 
syjskiej w Kopenhadze wiadomo, Anglja 
ostrzeliwała na morzu Czarnem wybrzeża 
rosyjskie, nie wypuszczając z portów okrę- 
tów rosyjskich, tak samo nie wypuszcza 
flota angielska towarów z Petrogradu do 
zatoki Fińskiej. Pertraktacje z Rosją za 
pośrednictwem misji Litwinowa w Ko- 
penhądze przerwane zostają, a sprawa 
wymiany bandłowej Achou z Rosją scho- 
dzi z porządku dziennego. Milczenie An- 
glji przez ostatnie kilka tygodni w spra- 
wie rosyjskiej każe przypuszczać, że przy- 
gotowuje się ona do nowej zmiany frontu, 
a wypadki wojenne na Ukrainie przyśpie- . 
szyć tylko mogą decyzje co do nowej orjen- 
tacji (o ile jeszcze nie zapadły), tembar- 
dziej, że w związku ze zdobyciem przez 
bolszewików Baku i zagrożeniem przez 
nich Batumu niema czasu do stracenia. 

A jednocześnie wyłazi z ukrycia gen. 
Wrangel, nasiępca Denikina, uratowany 
przez Anglików i przebywający z resziką 
wojsk na Krymie i posuwa się na pół- 
noe, wydając proklamacje do wojsk swych, | 
Fy przygotowały się „do czynu“, Ą jed- 
nocześnie prasa zagraniczna donosi, że Fin- | 
landja uderzyć ma na Petrograd (gem. 
Mannerteim „działa“ w tym celu w Berli- 
nie), że Rumunja ma przyjść z pomocą 
Polsce, a Japonja spełni swą rolę za zgo- 
dą Ententy w Syberji 

Notujemy tylko fakty, wiadomości, lub 
pogłoski, ażeby wykazać, jak dokoła zwyż 
Cię*W polskich na Ukrainie owija się gę- 
ma sieć planów, nadziei i projektów, nie 
mających nie wspólnego z programem pol- | 
skim i im Polski, jak w gąszczu 
krzyżujących słę i ścierających się dążno- 
ści, pożądań i apetytów łupieżnych zatracić | 


emanan 


A ER C 


się może czyn oręża polskiego i idea nim 


kierująca. Znowu odżywa upiór kontrre- 
wolucji rosyjskie, Bona kia z kontr. 
rewolucją Zachodu i Wschodu, by wysił- 
kiem polskim i krwią polską zasiąść na 
tronie w Kremlu. 

A teraz rzuómy okiem na „drugą stro- 
nę barykady“! Bołszewicy mobilizują swych 
zwolenników i gotują się do rozpaczliwego 
oporu. Zaiskrowują świat cały wezwania- 
mi do I sad żądając pomocy. Już 
„Daily Herald“ w imieniu „Labour Party“ 


„zapowiada energiczną akcję  pomoaniczą, 


już partje socjalistyczne urządzają wiece 
i demonstracje w Niemczech, Austrji, żą- 
dając niedostarczania broni dla Polski i 
wywierania nacisku na rżądy swe w tym 
kierunku. wne we wszystkich kra- 
jacsh Europy socjaliści energiczną podejmą 
akcję w obronie Rosji sowieckiej. A wia- 
domo, jaką siłą rozporządza klasa robot- 
zę jaanam via Myć Włoszech i = 
rządy w ty ajach | się z żą- 
daniem robotników. A ika polia nie 


mioże dziś zapatrywać się tylko na PR 
, tub 


Milleranda, a nawet, Lloyd Georgea 

Nitiiego, lecz musi uwzględnić rzeczywi- 
sty. układ sił społecznych w krajach zacho- 
dnich, musi liczyć się z możliwością głębo- 
ke sięgających zmian w rządach tych kra- 
jów i ich polityce. Klasa robotnicza Za- 
chodu jest wrogo usposobiona względem 
Polski i potępia obecną ofensywę na U- 
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AR RT A ATOS 


krainie. Acebotwisk nie zdaje ona pa 
sprawy z istonego stańu rzeczy u nas i na 
Wechodzie, ale fakt pozostaje faktem, a 
opinja klasy tej i wystąpienia poważnie 


pan”. na szali. 
ze zwycięstw polskich mają własne zwy» 
cięstwa na oku, które 

i , inni zaś są 
wojnie i ci są w większości. 


przeciwni dalszej 


go, aczkolwiek nie jest to wielkość w ra- 


niki od: ialne do natychmiastowego 
podjęcia kraów pokojowych. Ś 
i uż chyba nasiąpił czas, by Polska sta- 


do i twórczej, ni 
wdro rz Po j nie- 


| świadectwo doj 


Z Rosji Sowieckiej. 


Pertraktacje pokojowe z Łotwą. 
Pertraktacje polkcjowe między Łotwą a 


i Rosją sowiecką rozpoczęły się dopiero 16 mar- 


ca, chociaż delegacja łotewska z Seebergiem na 


| czele już 12-go przybyła do Moskwy. Na czele 
| mosyjskiej delegacji stoi Joffe. Obrady toczą się 


w języku rosyjskim, 
- Po mowach wstępnych przewodniczących 
obu delegacji i wymianie dokumentów uwie- 


| rzytelniających, delegacja lotewska zapropano- 


wała następujące punkty zasadnicze przysziej 
umowy pokojowej (w tłumaczeniu dosłownem) : 

1. Rosja uznaje niepodległość, niezale- 
żność i suwerenność państwa łotewskiego, 


| złożonego z łotewskiej części Inflant, Kurlan- 


dji i Letgalji, przytrzymując się w fniarę mo- 


| żmości granie naturalnych przy wytykaniu gra- 


nicy rosyjsko-lotewskiej. 

2. Łotwa i Rosja wzajemnie zrzekają się 
pretensji pokrycia wydatków państwowych na 
prowadzenie wojny. 

3. Łotwa i Rosja zrzekają się jakiegobądź 
mieszania się do spraw wewnetrznych drugiej 
strony i wzajemnie zobowiązująsię nie dopu- 
szczać na swojem ierytorjum formowania i po- 
bytu obcych wojsk, z wyjątkiem tych państw, 


(z któremi Łotwa lub Rosja zawarła konwen- 
| cję specjalną. Również Łotwa i Rosja zobo- 


wiązują się nie dopuszczać na swojem tery- 


| torjam do powstania 1 pobytu orgacizacji, pre- 


| tendującej na rolę rządu terytorjum drugiej 
strony. 


l dają możność powrotu do ojczyzny 
tym z pośród nich, którzy mieszkają na tery- 
torjum drugiej strony. 


5. Rosja zwraca Łotwie wywieziony mają 
tek i przedmioty wartościowe instytucji pań- 
stwowych i społecznych, towarzystw i pry- 
watnych osób. | 

6. Rosja bierze na siebie odpowiednią 
część w powetowaniu szkód, poczynionych Ło- 
twie t jej obywatelom przez prowadzenie woj- 
ny między Rosją i Niemcami, oraz Rosją i Ło- 
twą ną terytorjum łotewskiem. 

7. Rosja przyznaje Łotwie prawo do od 
powiedniej rosyjskiego majątku pań: 
po i części 4 ah 


stwowego, w tem zapasu 
złota, t HH 
8. Łotwa daje Rosji prawo korzystania ze 


swych wolnych portów, a również prawo tran- 
zytu bez cla za odpowiednie kompensaty ną 
zasadzie osobnej umowy, 
Delegacja rosyjska na następnem nas; 
dzeniu zakomumikcwała swą naj u 
której zgadza cię zupełnie na punkty 1 ao 


Mk. 12 
„SĘ 
drobne za jeden wyraz fon. 30 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się petitem (drobnem pismem) 


rezultacie przeto, ci co radują się 
Polska musiałaby 
Pomijamy, 
już umyślnie wartości oporu bołszewickie- . 


było pagardzać. 
wy, 


e 
3 


jej 
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Scyuiąc Lażowiaeł 00 do dalszych: 
; par. 5 może mieć 1 sy 4 


-wywieziony majątek należy się obecnej fe- 
ublice ictewskiej. Par. 6 (powetowanie 
1-4. Mp wskutek wojny) delegacja 

ska dwaąża za ukrytą fonmę kontrybucji, 

rb go więc zasądniczo. Par. 7 nie ma do- 
chczas presedensu w historji (7). Co do par. 

8, to del. ros. znajduję, że do portów łotęw- 
„skich mają prawo wszystkie narody Rosji, po- 
nieważ Maria onè przyczyniły się do ich 
budowy. Zresztą prawo tranzytu jest bardziej 
w interesie Łctwy, niż Rosji, dziwnem więc 
jest żądanię za nie kompensaty. 


Zresztą, bez względu na różnice poglądów 
obu delegacji, del. ros, uważa, że proponi 
del. łotewskiej mogą służyć za podstawę do 
dalszych rokowań, 6. 

W rezultacie przystąpiono do- omawiania 
poszczególnych punktów, zaczynając od pierw- ; 
$zycu nio wzbu wących sporów zasadniczych. 
Dyskusja, tocz..a się nad redakcją tego lub: 
innego zdania jest mniej ciekawą: 5 

Obaj przewodniczący we wstępnych mo- 
wach podnoszą kwestję odpowiedzialności za 
wojnę rosyjsko-łotewską, kwestję,. poruszaną 
również na następnych posiedzeniach. 

Jotie podkreśla, że Rosja sowiecka zasa- 
dniczo uznaje prawo do samookreśle- 
nia, oraz pokój „bez aneksji i kontrybucji", 
łotyszom zarzuca zaś, że walcząc, : pomagali 
„Denikinowi i Kołczakowi, | 

` Seeberg przypomina, że Rosjanie nie 

chcieli dobrowolnie opuścić Letgalji, © ©0 roz- 
bily się pokojowe chęc Łotwy. Jeżeli. zaś ró- 
wnoczesną pge uważać za. pomoc, to oka- 
załoby się, że bolszewicy KŁ. w SE e 
s Bermondtem i Goltzem. 

Tak samo, jak Joffe, ocenia rawe po- 
koju prasa sowiecka. W dodatku starą się 

konać Łotwę, że Polska nie może być jej 

wodnie po Dźwińsk i porty bałtyckie — 
Rig i Libawę „(„łzwiestja” Nr. 79). 


co Rokowania pokojowe s Finlandja. 
< Ściśle biorąc, z Finlandja 1ko jsn: jedy- 


nis o zawarcie rozejmu „Rokowania 

częły się 12-go kwietnia w Rajaioki. Rajatoi 
m- jest to maleńka stacja na granicy Rosji i 
Finlaudji.. Rosyjska delegacja, na, czele której 
stał Łeszewicz, mieszkuła tam w nku. sta- 


S 


aoee lawali na 


nsyi i niemiecki, 

"W rokowaniach tych chodziło o ustanowie- 
>: strefy neutralwej i gwarancyi przeciwko 
wznowieniu kroków zaczepnych, Kwesję spor- 
mą sianowiła od początku sprawa Pieczyngi, do 


` kórej rościła prawa Finlandja, uzasadniając to 


tem, że okręg ten uależeł do: Finlandji w wie- 
ku 16 i że był ustąpion; vapaa rwą 
Czerwonej Finlaadyi. Rosja tych praw nie: 
chciała uznać, trzymając die ala ik ì 


j w tym wypadku, gdy dowiedziona została, |» 


dność tej republiki 


Brak należytej kontroli” 
ze strony Końtroli Państwowej. 


| „ROBOTNIK piątek, 14 maja 1920 r. 


Republika Tatarska, 


Rząd Sowiecki utworzył na wschodzie ca- 
ły szereg republik sowieckich: Baszkirską, 
Kiugizką, Turkiestan. Obecnie kolej na Tar 
tarską. Ma w skład jej wejść 10 powiatów: Uta, 
Belebej, Birsk, Menzelinsk gub, Ułimskiej; 


Kazań, Czystopol, Zaiszew, Mamadysz, 


Spask 
gub Kazańskiej; Bugulmą gub Samagskiej. Lu- 
będzie wynosiła sie 5 


W artykule p t. „Pp. Kędzior, Dudek 4 
Maślczka, a rządowa ocbudowa kraju”, z dn. 


' 7 b, m. autor poddaje słusznej kryty. 
odb 


działalnością powiatowych komisji rozdziału 
drzewa sprawił, iż nadużycia, popełniane 


| przez nie, uważane są za rzecz normalną, au- 


tor artykułu zapytuje: „Cóż na to Rząd p. 
Skulskiego? Co robi minister Robót Publicz- 
ných, p. Kędzior?". 
Należałoby mojem zdaniem powyższe dwa 
pytan. a uzupełnić trzecim, a mianowicie: Cóż 
ną to i co robi p. Higersberger? 
-` Zdumiony autor i niemniej zdumieni czy- 
telnicy nie nie słyszeli zapewne o istnieniu 
dygnitarza tego nazwiska, jakoteż urzędu, któ- 
ry jest przez niego reprezentowany, czemu 
zresztą dziwić się zgoła nie należy. Raczej by- 
łoby dziwnem, gdyby“ szerszemu ogółowi by- 
ło wiadomo, że istnieje pewien urząd, który 
jest tak p. Higersbergera kierowany, iż obję: 
ty jest chroniczną, bo przeszło od noku trwa- 


wodą zwołąnia 4 Zjazdu Rad Ukrainy po- | 


krytyce działal- 
ność Ministerjum Robót Publicznych A 
| w-szczęgólności zaś działalność sekcji 
"wy kraju tegoż Ministerjum. Zaznaczając, że. 
| brak jakiegokolwiek nadzoru i kontroli nad 


„wania wydatków? 


miljonów, w tem 2 mil. tetazów,-b aniloinnpolheg sz 


tiurskich narodów, 1,800, 
" Lecz centr. Kom. U 


Rosjan. 
w odezwie z 


wiada: Dwie są tyllo na świecie gowieckie 
: Rosją i Ukraina. 

"To, że ©. K. Ukr zapomniał © istnieniu 

Śacdiw sowieckich Republik, dosadnie 

charakteryzuje stopień ich 3 


| produkcja, wgląd, upływ, wali A 1 
t p. są zapewne calą: mądrością ró waież, Naj- 
wyższej lzby kontroli państwa, która jak wi- 
dać ma „wgląd“ na formę, a nie na treść, 
Czyż zamiast trzymać nieprodukcyjnie w 
biurze liczny personel, nie powinna raczej 
Najw. Izba przeprowadzać ścisłą kontrolę 
przez swoich delegatów na miejscu dokony- 
I gdyby w konkretnym 
ku działalność komisji rozdziału drze- 
wa była kontrolowana na miejscu przez de- 


legatów kontroli państwowej, którzy by poza- 


~ Naczelnik Państwa dekretem z dn. 7 lu- 


„tego 1919 r. powołał specjalną potu =i, któ- 
ra w myśl rzeczonego dekretu została utwo- 


rzona „do wszechstronnej kontroli wydatków 
państwowych, prawidłowości administrowa- 
nia majątkiem państwa”. 
Instytucją tą jest "Najwyższa Izba kontro- 
li państwowej, a jej prezesem — p. Higer- 
sberger. 


W jaki sposób przejawia się ze strony. 


Najwyższej Izby Kontroli Państwa ta „wszech- 
stronna. kontrola wydatków państwowych“ wi- 
dzimy z , że gdy je sząstanie gro- 

szem publ CZNYM, brak bo ATSE i Pein i 
ty uczciwości stały się zjawiskiem niemal 


| chronicznym w naszych urzędach państwo- 


wych, — to jednak nie nie słychać, by ta naj: 
wyższa państwową. instytucja kontrolująca ur 
krócała lub ujawniała nadużycia, tak często 
w naszych urzędach popelniane, nic nie sły- 
chać wogóle ó wyniku działalności kontroli 
państwowej. Też same koncepty i koszulki, 
które są alią i omegą u minist. Robót Pu- 
blicznych po uzupełnieniu takimi kwiatkami 
bukietu tegoż pochodzenia, jak: urgens, re- 


tem sprawowali kontrolę nad wszystkimi u- 
rzędami danej miejęcowości, np. danego wo- 
jewódatwa, — nie byloby zapewne tych na- 
dużyć, o których wapominą autor artykułu 
„Kędzior, Dudek i Maślanka"... 

Łecz cóż, p. Higersbergerowi i jego do- 
tadcomi chodzi przedewszystkiem 0 święty 
spokój. Chodzi o to, by przez ujawnienie na* 
dużyć, nieprawidłowości w gospodarce, mie 
narazić się któremu ministrowi, bo wszak był- | 
by to skandal, rozgłos. Czyż nie lepiej trzy- 
mać się zasady: niéch i wilk będzie syty i ow- 
ca cała, aby pozory fzomtroli były, no a o re- 

id Że dekret Naczelnika 
Państwa dający szeroką inicjatywę Najw. Iz- 
bie pozostał na papierze i nie wprowadza się 
w życie z powodu spalis abstynencji tej in- 
gg”: 1 — 9 to mniejsza. 

sk pok delegaci Najwył- 
szej Ie Kontroli P wykrywają czasem 
złą wolę w gospodarce różnych urzędów, lecz 
cóż z tego gdy władza chowa to pod korcem, 
zwracając uwagę jedynie na sprawy podrzęd- 
JOE polot rk np. dyrek nadużyć 0” 
onego p. ra Wp 
tytunio RA rk m 


prani Lecz cóż sz | | 
„Robotnik“, P. er 
dził? Czy w myśl dekretu Ni Państwa 


zawiesił w czynnościach Sęeligera, czy powia- 
domit prokuratora o tych nadużyciach? Nale- 
ży wątpić, bo nic o tem nie słychać. 

Dziwić się trzeba, żo Sejm nasz dotąd nie 
zajął się karygodną bezczynnością Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa. 

Drogą przeprowadzenia badań na miej- 
seu — w Najwyższej Izbie — przez komisję. 
ad hoc z ramienia Sejmu powołaną dałoby 


się zapewne ustalić sakawe powody tej bez- 


czynności. Obserwator. 


„ samodzielności. 


Fr. 1 


NONE 


: yi (Na wojnie, jak na wojnie). 
Dziwni żeńcy, dziwne żniwa. 
Głowa jasna, czarna, siwa 
Leży tutaj w krwi kałuży, 
Już jej życia znój nie znuży, 
Już nic z bólów nie pamięta. 
Qtuli ja ziemia święta, 
Ziemi jedno, Hans czy Pierre, 
A la guerre comme à la guerre. 
Dziwni żeńcy,.dziwne żniwa. 
Gdzież gospodarz się ukrywa, o 
By zwieźć snopy do stodoły, 
Gdzież są wozy, konie, woły, 
Gdzież to wszystko?., Hej! Armatv 
„Zburzyły stajnie i chaty . 


| Wojny żniwa — kruków żer, 


A la guerre comma à la guerre. ` 
i Pawel Rantsr. 
r a aa aa aaa a a 


Uchwała 


Il Tuh Delegatów Pracowników sądowych 


b. Krójestwa Kongresowego 
z dmia 24 i 25 kwietnia 1920 roku. 

Z uwagi, że postulaty i uchwały Zjazdów Pre 
oowników Sądowych b. Królestwa: Kongresowego s 
dn. 12 i 18 kwietnia i 4 i 5 października 1019 rą 
mające na celu poprawę moralnego i maierjalnego 
położenia pracowników wymiaru sprawiedliwości, 
pomimo nawet żądań ze ster sejmowych, nie zosta» 
ły dotychczas zrealizowane jedynie z winy Z: 
ków miarodajnych, a w szczególności obecnego Mi- 
nistrą Sp: wości ; 

że oaken stanu sędziowskiego, tnają- 
ce na celu uzyskanie dla sędziów całkowitej nieza- 
'leżności i podniesienia powagi stanu sędziowskie- 
go. oraz zrównanie prac pracowuików wymiaru 
sprawiedliwości Z wrzsędnikami innych Ministerjów, 
przez przesunięcie ich w kategorjach płac, nie 
znalazło dostatecznego zrozumienia i poparcia za 
strony Ministra; 

że zarządzenie o cofnięcie dodatków za wy- 
sługę lat sędziów i bpm $: dowolnie kasujące 


saili ogólu PRE > sądowych ; 

“ Że najżywotniejsze sprawy, dotyczące praw 
służbowych i wyuagrodzenia, są rozstrzygane bez 
oh się z opinją .pospośrekóio zainieresowa= 

$ 


że powyższy system spowodował w poszcze- 

| gliiydi Katar fejn, roźbę : 
cy, a nawet powstrzymanie się od wykonywania 
czynności urzędowych i masowe usuwanie się pra- 
cowników ze stanowisk sądowych; 

że Minister „Sprawiedliwości” beg należytej 
życzliwości i nieprzychylnie odnosi się do spraw 
rozwoju stowarzyszeń zawodowych pracowników 
wymiaru sprawiedliwosci; 

HI Zjazd Delegutów Pracowników Sądowych 
b. Królestwa Kongresowego stwierdza, że 
obeeny Minister Sprawiedliwości doprowadza s 
downictwo do upadku. 


m . , | b» m Sii i 
l wyc wej i tia 

P. minister Śliwiński, znajdujący, się w 
sytuacji rzeczywiście nie do pozazdroszczenia, 
dzięki ustawicznym skargom i pełycjom ze 
strony zarówno "posłów, jak Rad Miejskich, 
jak i ogółu ludności, postanowił w Gliwili, gdy 
może do pewnego stopnia być spoko | akg co 
do przednówka, stworzyć : sobi R A — mó- 
wiąc językiem prat „zn, st 
przez świadków, ż6 | Mas 
jest w sprawie aprowizacji w zupełnym Ds 
rządku. Środkiem, jakiego p. minister użył, 
była wycieczka poselska do Gdańska, Wraże- 
nie ź tej wycieczki, refleksje poselskie nie są 
obojętne dla ogółu — i dlatego pragniemy je 
w ogólnych zreszią wyrazach omówić. 

Nie będziemy chronołogicznie przebiegać 
podróży posłów: stwierdzić należy, że p. mini- 
ster aprowizacji, zarówno, jak i p. minister 
kolei byli idealnymi gospodarzanii, a przed- 
stawiciele Delegacji Polskiej w Gdańsku, pp. 
„Jełowicki, adm. Borowski=idealnymi przewo- 
dnikami i informatorami. Niema nikogo z u- 
czestników wycieczki, któryby nie zachował w 
pamięci ' jaknajmilszych wrażeń osobistych z 
wyprawy do WOJSKA 

: Ale musimy : zwrócić, uwagę i na a 
drugą. medalu..P. Śliwióski „postawił sobie za 
ządanie wykazać, że w Gdańsku maka jest. 
Tstotnie — udało, ma się, ta znakomicie: zaró- 
wno informacje Q mających nadejść statkach, 
jak wreszcie zapoznanie się osobistę posłów 
ze stojącymi w porcie statkami, — również i 
z berlinkami, wyładowanemi hak, było prze- 
bónywujące: p. minister aprowizacji może z 
dumą powiedzieć: dziś aprowizacja kraju za- 
leży əd- stanu kolei: qA'p./ minister kolei ze 
„swej strony niemniej przekonywująco wyka- 
(że i w tej dziedzinie robi się bardzo du- 
kraj uspokoić: widzieliśmy owe loko- 
erykańskie— pokazywano nam sze- 
nów naszych, wyjaśniano technikę 
Wahia. pociagów, turuusowych. Ra- | 


zi ladrnem hasło: 


chunek na papierze wygląda idealnie — tem- 
bardziej, że i w innych dziedzinach Ministe- 
rjum aprowizacji prowadzi akcję organizacyj- 
ną,. poważną; pokazano nam zaczątki polskiej 
państwowej flotylli rybackiej, pokazano skła- 
dy, zawalone towarami różnemi, a których 
wielu brak u nas w kraju. Ale—czy rachunek 


w życiu okaże się realnym? 


I tu sięgniemy do innych wrażeń gdań- 

skich. W, Polsce w chwili obecnej jest popu- 
„Gdańsk był nasz i będzie 

nasz”. Ale co się w tej materji robi? Oto sie- 
dzi w Gdańsku t. zw. Delegacja Polska, zło- 
żona z ludzi dzielnych, najlepszej woli, którzy 
jednak wiją się wśród rozmaitych iormalności, 
glupstewek, jakie kochana stolica im narzuca. 
Oto mp. takt ciekawy: jeden z przedstawicieli 
polskich w Gdańsku stwierdza, iż konieczno- 
ścią dla Polski będzie pogłębienie koryta Wi- 
sły w tej części, która stanowi port gdański 
(t. zw. tote Weichsel). Wobec tego, że prace 
te nie będa mogły się zaraz rozpocząć, docho- 
dzi on do wniosku, że jednak trzebaby już dziś 
mieć na miejscu fachowego inżyniera, któryby 
pewne studja przygotowawcze przeprowadzał, 
tak, by w najkrótszym czasie, gdy tylko stosu- 
nek Gdańska do ORAA Ae się wyjaśni, 
do prac odpowiednich przystąpić. Zwraca się 
do Ministerjum w Warszawie—i oto proponu- 
ją mu ... referenta do tych-spraw—gdy tu trze- 
ba podobro fachowca, który przecież nie u 
trzyma się na posadzie, do której musiałby, li- 
cząc się ze stosunkiem waluty niemieckiej i 
polskiej — dokładać. Ale urzędnik musi być 
przecież wsadzony w jakąś kratkę! 


A teraz spór kompetencyjny między De- 
partamentem dia Spraw Morskich a Ministe- 
rjum Robót Publicznych o granice portni A 
historja z obejmowaniem zresztą zorganizowa+ 
nego pozy delegacji wydziału reemigracyjnego, 
gdzie co jakiś czas zjawiał się jakowyś dygni- 
iarz z Warszawy, każdy obejmował urzędo: 
wanie, a żaden nie umiał pokierować Wydzia- 
lem — i wszystko pozostawała w rękach dele- 


gacji..A miljon innych spraw, które wybitnie 
świadczą o biurokratyzmie tępym naszych u 
sządów centralnych!  - 


Oto miły obrazek! A przecież mamy na- 


gruncie gdańskim do czynienia z wyraźnie 
nam. nieżyczliwą ludnością niemiecką, która 
nię rozumie jeszcze, że jej interes — to ścisły 
związek z Polską, a jest silnie bardzo kokieto- 
wana przez Anglję, zresztą reprezentowaną W 
Gdańsku obok wysokiego komisarza — przez 
statki wojenne, co ma swój wpływ. I w tych 
warunkach, gdy mamy do czynienia z taką sy- 
tuacją Ministerja warszawskie nie mogą się 
zdecydować, od kogo ma Delegacja Polska za- 
leżeć, gdzie się ma kończyć port it. d, 

Ą trzeba dodać jeszcze ciekawą rzecz: oto 
słyszeliśmy, iż jednym z czynników, najwięcej 
utrudniających akcję | polityczną w Gdańsku— 
jest zachowanie się wojsk naszych na Pomo- 
rzu. Rzeczy te w wycieczce biorący udział mie- 
li możność stwierdzić naocznie: 
można powiedzieć, by nasi p.p. oficerowie i 
żołnierze zbyt szanowali „cywili“, ale stosun- 
ki, panujące przy rewizjach w Tczewie, są pod 
tym względem wybitnie charakterystyczne: 
brutalność, wobec której osławiona buta pru- 
ska jest szezytem tkliwości i uczucia, nielicze- 
nie się z nikim i niczym — oto cechy istotne 
żandarma polskiego, tam urzędując A po- 


wogóle unię. 


nawiali się, czy ei panowie rzeczywiście nie 
są wychowani tylko w o pa ale sarazem 
zdawali sobię sprawę, 60 zwykły bezbronny 
‘„eywil“ od takiego p. porucznika M aer musi 
(tym ostatnim na nii 
jeżeli posłom i ministrom się 
Oto obrazki z drogi — i mot 
bo w Gdańsku opowiadano nam ich o | 
w lepszym stylu.. 
A teraz z innej dziedziny. Na pewnej sta- 


wi minister kolei yk Ś Pa 
łości jego. Okana ślę; 2o PAG sta- 
nöwiska był on „niczem* (sic!). To też ciekar 


we, prawda?... 

' I, jeżeli zsumujemy wszystko, to powie- 
dzieć możemy: czyż jest rzeczą możliwą, by o 
wa mąka z Gdańska doszła do rąk głodnych? 
Czyż jest możliwe, by przeprowadzić organiza- 
cję życia do głębi? Tak jest — ale tylko wtedy, 
gdy złamie się biurokratyzm bezmyślny, gdy 


usunie gen opie- 
no i gdzicindziej to samo się dzieje. A j jak się | rającą sie o OE 3 jednem sło” 


mówi w Gdańsku, to nieraz p. delegat Rządu 
Polskiego wstydzić się musi a czyny wojska 


nå Pomorzu — i pono jest wiele w tej mierzę, 


raportów, ale... papier cierpliwy, nie krzyczy. 
A jak W Seydowem państwie, w Dowborowej 
armji p.p. wojskowi szanują ministrów, Sejm 
to dowód jasny: gdy w powrotnej drodze — z 
pewnych powodów ptszczony przed kurjerem 


pociąg, wiozący p.p. ministrów i posłów, przy*- 


był na stację Bydgoszcz, a później do Toru- 
nia — były scenki takie: p. porucznik przemo- 
cą wpycha się do wagonu, nie pomaga żadne 
tłomaczenie, że to jest pociąg specjalny, a gdy 
mu zwracają uwagę, że jednak musi uszano- 
wać prawo — oświadcza, iż gdyby miał swych 


wem, przeprowadzi się eanację gospodarki 
państwowej. 

I dlatego, choć z pewną przyjemnością 
stwierdzić możemy, że obaj p.p. ministrowie 
robią, co do nich należy, to jednak pełnych 
gwarańcji co do wykonania ich poleceń, ich 
planów dać nie mogą. 

1 jeszcze jedno — choć pono Królestwo 
|. tioa dia pozmiękkóm, a aip 166: NiF 
szewji”, kraj niekulturalny — to pomimo tego, 
że nie uważamy, iżby u nas było idealnie, ra- 
dzibyśmy, by chioć nasze stosumiki 
na Pomorzu — może mniej szkody przyniosło 
by to sprawie polskiej w Gdańsku. 

Z. Dreszer. 


4 „zd 


© bę, t R 

Ze Zjazdu literatów, 

Na pierwszem posiedzeniu W „Środę po po- 
tudniu Zjazd Lit. ukonstytuował się, powołu- 
jąc na przewodniczących p. p. J. Kasprowicza 
i J. Lorentowicza, poczem przystąpiono do 
pierwszego punktu porządku dziennego—Aka- 
demji, Projekt Akademji reierował Stetan Że 
romski. Wskazawszy na cały szereg ważnych 
zadań, które wypełnić mogłaby jedynie Aka- 
demja, Żeromski zaproponował rezolucję, w 
znającą potrzebę tej instytucji. Znakomitemu 


ją "ahh Podziękowano gorącemi oklaska- 


Po dłuższej dyskusji uchwalono sprawę 


Akadernji powierzyć specjalnej komisji, któ- 


ra pod koniec Zjazdu przedłoży mu swe wnio- 
eki w tej sprawie, 

Posiedzenie wieczorne poświęcone była 
sprawie „Związku Zawod. Lit".  Reierował 
p. Skoczylas, przedstawiając zebranym“ ko- 
nieczność organizacji zawod. literatów. Oprócz 
jedynego mówcy (p. W. M. Kozłowskiego), 
wszyscy inni zgodzili się z zasadami, jakie 
przedłoży? referent. 


W drugim dniu, w arowej, grupa pisa» 


rzy zgłosiła śmiałe i zuamienne oświadczenie, 


które podajemy w całości, zaznaczając, że ta' 


` manifestacja spotkała się z gorącem przyję- 


ciem wśród większości zebranych, Najrozma- | 
itsze komentarze na temat oświadczenia dowo- 
dziły, iż poruszyło oto umysły uczestników 
Zjazdu. Nie minie ono też bez wrażenia zape- 
wne w calym kraju, zwłaszcza, że wśród pod 
pisów znajdujemy nazwiska dostojników na- 
szej literatury. 


Qto „oświadczenie*; $ 


Z racji pierwszego ną ziemiach wolnej Polski 
Zjazdu Literatów my, lewicowi pisarze polscy róż- | 
nych obozów i odcieni, wobec panującej w kraju. 
reakcji, kióra w dziedzinie, bezpośrednio nas doty- 
zzącej dochodzi aż do zakazu wystąwiania w Polsce 


arcydzieł dramatycznych jej gehjuszów, uważamy | 


za swój obywatelski obowiązek oświadczyć, co na- 
stępuje: 

Wyzwolenie. Polski 'nie jest dotychczas całko- 
wite. Wysiłkiem bohaterów i zrządzeniem losów, 
opadły z niej więży, dopiero zewnętrzne. Lecz duch 


Jej wolny nie jest, praca jest skrępowana, ucisk i 


vI człowieka przez c% owioka trwają, 
o lepszą przysz:ość dziś się jeno aege Nie 
nam przyglądać się Jej z ubocza, Nie byloby to pesa 


dńe z wielkiemi tradycjami piśmiennictwa polskie- 


go. 
Dalecy jesteśmy od myśli o obowiązku jakiejś 
bezpośredniej służby społecznej pisarzy, —od lite- 


ratury i sztuki tendencyjnej. Znamy jej niklą wan 


tość, wiemy, jak odleg'y bywa nieraz związek po- 
między działalnością artystyczną, odbijającą naj- 
istotniejszego ducha czasu, a — wypadkami dnia, 
kierunkami i ugrupowaniami spo'eczno-polityczne- 
mi gromad ludzkich. Różnimy się zreszią zpacznie 
między sobą w- pojmowaniu, zarówno celów o: 


tecznych, jak dróg i śrytkóg pra. TN : 


dzimy. 

Gdy jednak do lego, adr w ke eat h 
w kraju „ducha wiecznęgo rewolucjonisty”, w kra- 
ju, który tylu wydał rycerzy wolności, dzisiaj sama. 
nażwa rewolucjonisty i miano socjalisty publicznie 
bywają zmieważane, a reakcja groźną staje się nas 


wet dla arcydzieł literatury, my, pisarze polscy lë | 


wicy spolecznej, musimy zbiorowo dać tutaj świa- 
dectwo elementarnym prawdom ip + bę: | 
dącym podstawą dźiałania całego bez wyjątku obo» 
zu „idealizmu społecznego. . 

Jestesmy przekonani, ż6, pó religijnem -o 
zrównaniu wszystkich ludzi przed obliczem: Bóstwa, | 
po obywatelskiem zrównaniu ich przed prawem i. po 
polityczzem Wyzwoleniu, przyjśćmusi również, w 
tej czy innej formie i ekonomiczne wyzwolenie czło- 
wieka, wyzwolenie pracy, gtyślię daleka” „1 twórczo». 
ści z jarzma, jakie im N a 

„ Jesteśmy. przekonani, że p 
duż -dzisiaj powstrzymać nie es 

Wierzymy, że dopiero tak wyzwolona ludzkość ; 

zmienić się będzie mogla w rodzinę praworządnych, 
wolnych, swobodnie o sobie: stanowiących i bratnio | 


ègo nikt i nić 


zrzeszonych narodów. Pozostawiamy życiu samemu | 


wskazanie, która z dróg, jakiemi różmi z nas do 
wspólnego tego zmierzają celu, jest najwłaściwsza. | 


EAN TREK EC 
musimy jeszcze i moc dguną 
Polsce przywrócić. 


y narzuca: ` 


W A AES E E A E SEZAM WEN ŁA 


AAC BILRIK” piątem, A maja yw r. 


z rze 
ciwszy, 


> UD UEDZOCEA 20157] uż 


dzió od nas tylko zależy, aby 
ten cud trwst wieczyścia 


memene enamn nome aor 


Winien pamiętać o tem każdy Polak 


i podpisać którą oiwiek z dwóch pożyczek wewnętrznych r. 1929, 


gdyż tylko w ten sposób 


 Pańsiwowości Polskiej utrwali. 


Uważamy tylko, że beżwarunkowymi wrogami dą: 
żeń naszych są. egoizm narodowy i rasowy, zabora 
czy militaryzm, ideologja klas z wyzysku żyjących, 
kapitalistyczna i Klerykalna muędzynarodówka 
krzywdy i wsiecznictwa. 

Za silę zaś, której w zaszczytnym przypadło u 
dziale urzeczywistnienię wielk.ch dążeń, uważamy 
świadome powolania, klasy pracujące i z nich wy- 
łonioną, ałbó z niemi się łączącą i © nie opartą — 


inteligencję, w istotnem znaczeniu tego słowa, re- 


prezeniantkę myśli, kultury i organizacji, 


(Z oburzeniem przeto piętnujemy uprawianą 
przez reakcję metodę zwalczania wszelkich, czy to 


rewolucyjnych, czy nawet pokojowych dążeń do 
zmian społecznych, przez zobiydzenie walczących o 
wolność, zarzucanie im zdrady kraju i przypisy wa” 
nie celów niszczycielskich i anarchistyczny ch. 
Uważamy, że mełoda ta jest w istocie swej har 
niebna, bo na giemnotę mas, nawel quasi-inteligeni- 


| nych obliczona, a w wynikach zgubna, bo wypacza 


moralną i nieuniknioną walkę grup spolecznych, wal- 
kę o jutro ówiata, bo znieprawia jednych, a rozgo* 
rycza drugich, opóźnia nmieuchronny proces uświa» 
domienia į wyzwolenia mas ludow ych, kompromitu- 
igo przytem Polskę i narażając Ją w oczach calego 
świata cywilizowanego na miano „ostoi reakcji”. 
'Niedopuszczalnym i dla kraju szkodliwym tym. 
sposobom walki przeci wstawiamy się z calą stanow- 
czością i ostrzegamy przed ich następstwami, 
Stwierdzamy zarazem, że nie wolmo Polski 4 oer 
łoj utożsamiać z tą pianą, która dziś płynie wierz- 
chem prądu jej życia. 
Stojąc pod znakiem walki 0 wyzwolenie pracy 
i ducha ludzkiego, ślemy braterskie nasze pozdro 
wienie. wszystkim, jak my czującym i jak my wab 
=K .Bleszyński, Z. Bohowityn, Wacław Budzyń. 
skis Leon Chrzanowski, Gustaw Danilowski, Artur 
Górski, Cezary Jellenta, Karol Irzykowski, Wacla- 
wa Kiślańska, Tekla Knollówna, Zygmunt Kisielew= 
ski, St. 4. Kempner, Mieczysław Limanowski, Jau 
Lorentowicz, Jan N, Miller, Wacław Makowski, Ro- 
muald Minkiewicz, Zofja R. Nakowska, Broniglawa 
| Ostrowska, Qlwid, Wacaw Rogowicz, Jan Rundba- 
ken, Edward . . Za grupę „Skamandra* Jan 
Lechoń i Wł. Zawiętowski, Standa Stanisław, Leon 
, Schikienfeld-Schiller, Andrzej Strug, Artur Śliwiń+ 
ski, Aleksander Szczęsny, Wacław Wolski, Bruno | 
Winawer, Zołja Wojnarowska, za Redakcję „Zdroju“ 
Jerzy Hulewicz, Emili Żegadlowski, Stefan Żerom- 
ski. 


Nasipcio przystąpiono do obrad nad prawem 


Telegramy. 
enki Foniy taii- Goaeralnenn 


Warszawa, 18 maja, 
Komunikat: sztabu zz Wi P. to 
posi z dnia 13 maja: * 


za. wszelką cenę odzyskać zajęte przez 
wości za wilk: brzegu Dnię- 
pru; 


ŚL aasi usiłowania w tym hi 
runku zostały: zwycięsko udaremnione. Od 


‘Tunka. h, nie A pore ani piędzi ziemi. Kom 
ppan 60 p. p. pod dowództwem sierżanta szt. 
Landzwejczaka, walcząc w rejonie Darnley, 
pomimo odcięcia od pee i okrąże 
wszystkie yjacie 
się By do 


eiela, skostwdi> na : i pic A 


palę 


A aw „zostały, odparte. Dodat- 
kowe meldunki 


‘watkach nad Be 


rezyną I ed: dają obraz zupełnej kię- | 
„Dotkliwe straty. ponieśli. 


"ski niep 
"bolszewicy, zwłaszcza. pod. Glibowem, gdzie 
ZY im: odciąć odwrót. e; 
"s ` doszczęinie pulki '2 bryg.“ 10 dyw. 0- 
wódca brygady i komisarz polegli, około 400 
ad wikó 
d Glibo 
10 dyw. 
| siaj żadnej wartości 
którym udało się pad zibr na lewy a. 
Dniepru, pód wpływem naszego wypadu po- | 
| rzuciły broń, uciekając w największym po 


wem spowodowała taki popłoch, że 


"stów, którego odrzucenia 
stawiając jednocześnie kwestję zaufania. Par- 
tja ludowa głosowała razem z socjalistami. 


Medjo 
ali m 


nasze, nawet w najcięższych będąc wa- |% 


Zniesione 20% 


w utonęło ww Dnieprze. Kięska 
sowiecka nie, A be ria dzi- ; 


moc Po'sce przywróci, cud zjodnoczenia Polski uwieczni, gmach 


płochu. Oddział majora Jaworskiego, operu- 
jący wzdiuż Dniepru na północ od Prypeci, 
prowadząc nieusianhe, a bardzo zręczne bo- 
je, zatopił 4 statki pancerne bolszewickie. Zdo- 
vyw przytem mnósiwo materjału: kilkanaście 
karabinów maszynowych oraz ponad "15 jeń- 
ców. Na naszych tyłach zjawiły się oLecnie 
rozbitki odziałów nieprzyjacielskich partjami 
z lagów tak, że liczba jeńców z operacji na 

Rzeczycę przekroczyla już 2,000. 
Na Podołu rozbiły nasze oddziały 1 bryg. 

ukr. sowiecką w sile 2,000 ludzi. 
(—) Kuliński pułk. szt. gen. 


Konierencja W Spaa. 
Lyon, 13 maja. 


(P. A. Tj. (Raäjo). Z Paryża donoszą, 
że konferen ja w Spaa zostala odłożona na 12 


CELW CAs 
E | Wiedeń, 12 maja. 
(P. A: Ty. (Radjo). Według „Deutsche 
Allgemeine Zeitung“. Termin kouferencji w 
Spaa ma być odłożony na koniec czerwca. 


Wycofanie sig fratcozów. 


Lyon, 13 maja. 

(P. A. T). (Radjo). Z Paryża donoszą 
do Nowego oJrku, że rząd francuski czyni 
| przygotowania do ewakuacji Frankfurtu i in- 
nych miast świeżo obsadzonych przez wojska 
francuskie. Skoro tylko nadejdzie 
na wiadomość, iż Niemcy wycofają gwoje siły 
zbrojne ze strety neutralnej, ewakuacja nastą- 
pi natychmiast, 


Dikieie gabadta waskie. 
Wiedeń, 18 maja. 


(P.'A. ty: Radio). Wied. B. Kor. do- 
nósi z Rzymu, że Nitti ponióst w Izbie klęski 
Wniosek jego postawiony imieniem rządu w 


sprawie dyskusji nad interpelacją w kwestji 


fonkcjonarjuszy poczt i telegratów został od- 
rzucony 195 głosami przeciwko NE” 
Rzym, 12 maja. 
(P. A. T). (Havas). Parlament przyjął 
198 głosami przeciwko 112 wniosek 
domagał cię Nitti; 


Rzym, 18 maja. 
(P; A. T.). (Havas): Na jm dA par- 


iser Nitii -oświadczył, iż wsutek wyniku 


| ar owa spocz ię wagą się do et 


misji, 
-mi We Fed. 
„Wiedeń, 12 mają. 


(P. r% T). (Radjo). Wied. B. Kor. donosi: 


a w y akam, AKG zieprzj el prowa: Funkej cj poczt i telegrafu ` 


ie i innych miastach "STR 4 


bę. er PEM f 


$ S'EST 


generalne) Konfe- 


po a 


* TAKI MJ 


(P. A. T (Radjo). 
h naradę w pałacu Eli- 
; prezydenta 


rae Pole kr Konferencji na podstawie 


ustawy z roku 1884, która  daiatalniość konte 


rencji ograniczała do badania i obrony inte- 


resów socziażyki pracy, - 


> oddzia Ligi Harodów. 


Lyon, 13 maja. 
(P. A. T.). (Radjo). Leon Bourgeois wy- 


jechał we wtorek z generałem Vagolle do Rzy- y 
„| mu w celu objęcia tam przewodnictwa na pig | ~ 
| tem posiedzeniu Ligi Narodów. Program po- 


siedzenia będzie następujący: 1) paoman 


nie nowych państw i zwołanie 


EL JEDEN. POLIKON 


| nion: utrwalić gmach Państwo. 


TE 


* Gabinet francuski | 


prześwie- 
grześnie 


-— wości Folskisj. 


sprawozdawca reprezentant Grecji; 2) kwe 
stja wyznaczenia personelu stałego Sekreta- 
rjatu oraz potwierdzenie mianowań; sprawoz- 
dawca seprezeniant Anglji; 8) budżet Ligi 
Narodów; wybór jednostki monetarnej dla na- 
stępnego budżetu; sprawozdawca przedstawi- 

> gosc 4) utworzenie stałej komisji 
przewidzianej art. 9 składu; sprawozdawca 
przedstawiciel Francji; 5) kwestia dopusz- 
czenia przedstawiciel 4-ch innych mocarstw; 
sprawozdawca pizedstawicieł Francji; 6) 
transport jeńców « Syberji; sprawozdawca 
przedstawiciel Włoch; 7) komisja między- 
narodowej siątystyki; sprawozdawca przed- 
stawiciel Belgii; 8) sprawa traktowania ko- 
biet į dzieci; mianowania funkcejonarjuszy Se= 
tretarjatu; sprawozdawca przedstawiciel Bra- 
zylji; 9) sprawa uchwał międzynarodowej 
mz pracy w Waszyngtonie; spnawoz- 

dawca przedstawiciel Japonji; 10) przyjęcie 


; spra P 
12) kwestja swobody komu- 
nikacji; sprawozdawca przedstawiciel Hisze 
panji; 18) sprawa tyfusu w Polsce; sprawo». 
zdawca przedstawiciel Brazylji; 14) Ph, 
cja co do odbycia następnego posiedzenia Lie- 

| gi Narodów z początkiem czerwca; Sprawo» 
zdawca przedstawiciel Włoch. Wreszcie spra» 
wozdanie 


wnętrznej organizacji Narodów, ©) 
utworzeniu mi rea dk Pay 13 
wniozego i d) komisji ankiętowej dla Rosji. 


Waaifestacje przeciw traktatowi połajowenm. 
Budapeszt, 12 maja. 
(P. A. r). (Redjo). W całych Węgrzech 
AR sig manifestacje przeciwko trakta 
pokojowemu. Położenie rządu stało się- 
trudnem. Stronnictwo skrajnej prawicy sko- 
rybny, z iego, aby agilować przeciwko TZĄ: 


biład rządu fyiczasowoyo we Władywo- 
© naat lang ^. 


Lyan, 18 maja. 


(P. A. T.). (Radjo). Rząd tymczasowy w. 
Władywostoku ogłosił powszechną amnestję, 
oraz tekst traktatu, zawartego z Japonją, km 
rego punkty zasadnicze są ące: - 
przestanie kroków rad M ich ze iton 
obu, wycofanie oddziałów rosyjskich o 30 kim. 


| od plantu kolei usuryjskiej, utrzymanie po” 


rządku przez uzbrojoną milicję, oraz wstrzy- 
manie się od wszelkich zmian w dyzlokacji - 
| wojsk rosyjskich bez uprzedniego porozumie- 


nia z Japonją, Okupacja Sachałinu, oraz kolek 


Arran ustanie z kot ewakuowa- 


L (P. A .T). (Havas). „Daily Express" pò” 
daje wiadomość z Tokio, iż Mikado jest umie- 


„16 mumów jedgocześne, 
Nauen, 12 maja. 


(P. A. T). (Radjo). Nowy wynalazek w 
ję ng sę ej pozwala 


16 
pea te umożliwia zastosowanie prądu © 
wysokiem zapięsh 1 Sinaj digoi R A... 
re sobie mrm przeszkadzają. 


ua piei 


= swoje pismo codzienne- 


i y 
POJ O 4 


m 


RE N C A U 
+ kefir i Z u0% 


R EE S 
> AC i 
YA E tw c 


WATER E 2 ZG 
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4 . ROBOTNIK” piątek, 16 maja 1020 r. i 
| ń H oaxagónoéciowych państwowych a prośbą o zamia- tym języku, ale znając przyzwyczajenia eudzoziemea, 


s» b życia parii. 


hid Warszawskie Koło Inteligencji P. P, 8. za- 
iadamia członków swoich i sympatyków, że 
w piątek d. 14 b. m. o godz. 7 wiecz. odbędzie 
ję zebranie Koła, na którem tow, Ją Hempel 


"wygłosi odczyt p. t „Zagadnienie religijne a 


człowiek współczesny”. Po odczycie omówione 
ẹda sprawy Zjazdu P, P. S., pożądany więc 
si liczny udział członków i sympatyków. 


Powiśle, Dalszy ciąg konierencji odbędzie 
sę w piątek d. 14 maja o godz. 7 wiecz. w lo- 
Solec 68. 


Baczność Jerozolima!  Konfereneja odbę- 
się nie w piątek, a w sobotę dn. 15 maja 
i g 7 wiecz. w lokalu Chłodna 41, 


_ Wydział Kulturalno-oświatowy odbędzie 
posiedzenie w piątek d. 14 maja o g. ? wiecz. 
w lokalu O. K. R., AL. Jerozolimskie 56, 


Sprawozdanie s konferencji dzielnicy Śród- 
miejskiej, 

Duia 5 maja r. b. odbyła się konferencja człone 
ków roa airan Obecnych do 100 osób. e 
dzienny: 1. Referat. 2. Sprawy organizacyjne. 
Wybór Delegatów na Konierencję Warszawską i ni 
Wolne wnioski 

Płabwodniczy tow. Kompało, Sekretarzuje =- 

tow, Pórzycki. 
Punkt 1. Referat wygłasza tow. Jaworowski. 
Zastanawiając się nad programem i taktyką P. P, 
S. w różnych okresach czasu stwierdza, iż taktyka 
winna wyrażać jedynie potrzeby klasy robotniczej, 
winna być rewolucyjna — nie w znaczeniu anar- 
ehji — bandytyzma, mnie zaciemniając przytem 
wiadomości klasowej. Celem naszym: dążenie do 
ustroju socjalistycznego, ku odbudowie Zjednocza* 
mej Niepodłeglej Polski Demokratycznej. 

A ta może być odbudowana jedynie, gdy lud 
weźmie na swe barki ciężar wladzy. 

Z kolei przechodząc do Zjazdu, zaznacza, że 
sprawy taktyczne i stosunku nsazego do Rządu, 
Sejmu, będa przedmiotem giębokich rozważań, 

Zebrani, wysłuchawszy powyższego, przyjęli 

yślnie następującą rezolucję: 
„, „Po wysłuchaniu referatu tow. Jaworowski 
w sprawie programu i taktyki P. P. S, w zwią 


| 1a Zjazdem Partyjnym, Konferencja Dzieln. Śród- 


miejskiej stwierdza, że solidaryzuje się ze stano= 
mwiskiem tow. referenta we wszystkich 1ajistot= 
niejszych zagadnieniach programu i taktyki r prze- 
chodzi do następnego punktu porządku dziennego”, 
Punkt 2. Charakierystykę spraw organizacyj” 
nych na Śródmieściu: od konferencji w lutym — da* 
ę tow. Koi. Mówi o utworzeniu Koła Inteligencji 
RA S. przy dzielnicy, o przedsiębranej pracy na 
kolach. Co do spraw finansowych, to odznacza do 
brak funduszów na dzielnicy. Zebrani pa konte- 
i złożyli jednorazowo mk. 
ukt 3. Na Konfereneję Warszawską wybrar 
Dak, eostali przez aklamację: tow, m] gy as Me Si 
Baik, Kompalo W. Cichocki, Noumark, Pórzycki 


par 
Punkt 4, W wolnych wnioskach tow. Zygmunt 
iog stwierdza, że jedynie życie towarzyskie 
p ARA robotniczych, da to, że sze- 
masy poczną się skupiać w jedną całość. W 
„adi sprawach zabierają glos tow.. Litauer, 
Rust Tow. Cichocki daje obraz życia lowa- 
ego wśród robotników zagranicą. Tow, Pra- 
proponuje prowaonch wspólnemi siiami iluzjo= 
nu partyjnego. Reasumując powyższe, przyjęto ro 
l T Neumarka i wiożċono, obowi 
ng Śródmie; po porozumieniu się z 
Mokotowa, Boi p inteligencji, Nauczycieli 
i pe orga P. P. 8., zwołał w o of 
szym czasie wspó = konferen postę dla' zapocząt: 
wania | ata życia k ale towalzje 
kiego wśród robotników, przez zaiożeni bu czy 
lokálu towarzyskiego”. 
Po nowe porządku obrad — Konteren- 


została 
4 Sekretarz. L. Pórzycki. 


- s Kronika. 


(a) Godziny handlu, Magistrat uchwalił przed- 
stawić Radzie miejskiej projekt wykczu godzin dla 
otwierania i zamykania sklepów w Warszawie, a 
to w celu wprowadzenia w zastosowamie ustawy © 
odpoczynku świątecznym, uchwalonej przez Sejm i 
do tej pory aia wprowadzonej w wykonanie w 
Warszawie, Projekt godzin handlu Magisirat opra” 
swal w osobnej komisji z rzeczoznawców i osób 
sainteresowanych.—= 
© (a) Nieprodukeyjne oszczędności, Do kas skar 
bowych, sprzedających pożyczkę państwową, agla- 
r- się liczni posiadacze książeczek 


CYRK | 
81. Mroczkowski | 


Dziś 8.30 wiecz. 


K 


Da stanowisko: 
Buchaltera 


laj mogącego zorganizować centralną buchal- 
powyższe stanowisko mogą reflektować tylko |] 


Reflektanci wiuni 


ii a sily. 
ewentualnie przesyłać oferty z odpisami świadectw 
m" curriculum vitae do Magistratu m. Ra- ZMATYN. mmm 


Naa Rada Polsk. Partji Socjal 


MADSR Biif Adda - - aiie ai (esaęsadR OE E fs E IIR aikaile DRE aioi CE SN 


Wstrząsające widowisko 
Br. POLANDO 


KONKURS 
Magistrat m. Radomska ogłasza niniejszym konkurs 


Sensacja Seona I 


"agd nieuwzględniane zóstaną bez odpowiedzi. 
it Magistrat m. Radomska. 


nę posiadanych kwot, które rząd sowiecki będzie 
umuszony zwrócić, na pożyczkę państwową, Kasy 
odmawiają tej 
Zjasd koleżeński Siedlcsmn, Kolo Siedlczan 
zwołuje na dzień 30 maje r. b. w Siedlcach Zjazd 
b. wychowańców Siedleckich szkół śre- 
dnich + męskiej i żęńskiej Osoby, życzące sobie 
uczestniczyć w Zjeździe proszone są o zgłoszenie 
piśmienne swego udziału do dnia 25 maja r. b. 
na ręce kol,«kol. N, Zadarzowskiej (ul. Mokotow- 
ska 41, m. 50) i J. Frankowskiego (ul. Piękna 36, 
m. 9) w Warszawie, lub w Siedlcach do kol. Z. 
Skibniewskiego, p. prokuratora sądu PRE oap 
(gmach sądu Okręgowego), 

Jak wsiadać do tramwajów? Od daia 16 b. m. 
wprówadzony będzie, tytułem próby, system wsia- 
dania przez tylny, a wysiadania przez przedni po- 
most wagonów tramwajowych. Dyrekcja tramwajów 
uprzejmie prosi pasażerów o przestrzeganie tego 
przepisu i o współdziałanie przy wprowadzeniu tej 
inawacji w życie, 

Zarząd Stow, Pracowników Handlowych, Ziel- 


"DA 25, zawiadamia, że dnia igo maja, w piątek, 


urządza w sali Konserwatorjum, na rzecz bibljote- 
ki „Wieczór Arji, Pieśni i Muzyki* w wykonaniu 
Liny Niusten, akomp. prot. Z. Biliński, 


(m) Demonstracja straży ogniowej. Wczoraj o 
koło godziny 1 po poł. wa plac Teatralty przybyli 
uczestnicy wycieczki ze Spisza i Orawy. W. pół goe 
dziny potem zaczęły nadjeżdżać stopniowo wszyst- 
kje oddziały straży ogniowej, klóre zajęły cały 
plao przed gmachem Teatru Wielkiego. O godzinie 
1 m. 15 zaczęło się damonstrowanie etraży ognio- 
wej wobeo uczestników wycieczki i zyromądzo- 
nych przechodniów. Ruch tramwajowy wstrzyma- 
mo, rozłożono największą drabinę maszynową „„Ma- 
girua“, sięgającą do szczytu Teatru Wielkiego, po 
której weszli strażacy ł trzymając wyloty adi, 
zaczęli podaczań strimienie wody ma dach teatru i 
ua pilaa 

fm) Namerneja rowerów. Dzia? ruchu kołowe- 
go policji państwowej zawiadamia, że już rozpoczął 
wydawać nowe numory na rowery na rok bieżący. 
Właściciele rowerów wiani zgłaszać się do biura 
wspomnianego działu wraz a numerami z r 
ub, Rowerzyści bez numerów lub z r. = abot zas 
trzymywanł | 

Odczyt prof. prot. Potrażyckiego. W niedzielę dh. 16 
b. m. o g. 4 pp. w auli Uniwersytetu prof. Leon Pe- 
trażycki wyglosi na rzecz „Towarzystwa badania 
dziejów retonmacji w Polsce" odczyt p. t.: „O isto- 
cie į przyczynach rewolucji i reformacji“. Bilety po 
20, 10 i 5-mk. są; do abrcda w boiszorniedh M Are- 
ta ż E. Wendego. . 

Bibljoteka Uniwersytecka czynną jest z wyjąt- 
REC LOCO PY | 0 
godziny 3—7 po poł, w. zoboty zaś od godziny 
8—1 po poł. 


Wieczór czasopisma „Zdzój”, W dmiu 18 b. m4 
g godzinie 8 wiecz. w Tow. Miłośników Literatury 
(ulica Sienna 16), będą odczytywane najbardziej 
cenne i programowe utwory, nadesłane redakcji 
„Świałowid'* przez redakcję „Zdroju”, | 


Otwarcie I Okrężnej Wystawy „Smuka Dzie- 
eka' odbędzie się w sobotę 16 b. m. © godzinie 
12% w południe, Otwarcia dokona p. wiceminister 
Sztuki i K „dam Heurich, Wystawa mieścić 
się będzie w Wydziału architektury Polite- 
chniki warszawskiej (Koszykowa 55). Dla publi; 
czności wystawa dostępna będzie codziennie od 12 
do 6-tej po poł, 

Emigranci do Ameryki. Z Nowego Jorku otrzy: 
mano niedawno wiadomości, które zainteresują ży- 
wo każdego, kto ma zamiar emigrować do Ameryki, 
Państwowe „Biuro Języków Obcych“, powstałe pod- 
czas wojny dla opieki nad cudzoziemcami, przeszło 
obecnie pod opiekę Towarzystwa Czerwonego Krzy- 
za i w dalszym ciągu prowadzi tę pracę, opiekując 
się każdym przybylym do Stanów cudzoziemcem. 
W biurze tem istnieje wydział specjalnie polski. 
Zarząd biura mieści się w Nowym Jorku, posiada- 
jąc ekspozytury i w innych miastach Stanów Zjed- 
noczonych. Funkcjonąrjuszami biura są przeważnie 
Europejczycy, osiedli w Ameryce, którzy nietyl- 


EnA TOE zr ow Qey 


Hortensa Montyn | 


ze swym partnarom | 
z teatru Oiympia 


w Paryżu. 


zgłaszać się 080- drytanty, zęby szudczne, kunir 
le at Maraikowska 3, Ro. | 26, Krolikowsk 


ne 183 


| czytelnia Wo 


podręczniki dh wszystkich zakła- 
dów p. 61 


' Patronat więzienny 
opa prosi Sz. Czytelników © składanie = y. 
dia więźniów książek w Administr 
botnika“ od godz. 9-ej do 5-e 


ą Wajnera (i (Bielańska 5) 
wszelkie 


ca | ETORRA 


oraz prawa, do których przywyki w swoim kraju, 
zaznajamiają go » prawami obowiązującemi w A+ 
meryce i wymaganiami rządu. W ten sposób omi- 
grant ma ulatwione pierwsze kroki w obcym kra- 
ju. Miesięcznie przeszlo 4.000 osób korzysta z jego 
usług. 


Loterja. PAT. Generalna Dyrekcja Loterj! Pate 
mwowej ogłasze, że wsypenie do jednego z kół lo- 
teryjnych zwitków z numerami losów, a do dru- 
giego koła z wygranemi, oznaczonemi w planie do 
1-ej klasy Pierwszej Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej odbędzie się publicznie w piątek dnia 
14 maja b. Ty, o godzinie wpół do 8-iej rano. w 
Warszawie, przy uł. Nowy Świat Nr. 67 (Kasyno 
Urzędników Państwowych), wobec komisji rządo- 
wej, przy współudziale i pod kontrołą 2 obywateli 
miasta ( w tem jednego rejenta) przez prezydenta 
miasta wyzmaczonych. 
Tej Polskiej Państwowej Loterii Klasowej prże- 
prowadzi w sobotę i pomiodziałek 15 i 17 „aja 7. 
b. o godzinie wpół do $rtej rano w tym samym lo- 
kalu równieź publicznie komisja rządowa w wyżej 
podanym skladzie 


(a) Weterani wojskowi. Odwołane zostało po- 
lecenie wstrzymania wyplaty poborów weteranom 
wojskowym i poleeono pobory wyplacać do kończ 
maja, poczem nastąpi nowe rozporządzenia, 


Sekcja Pomocy  Studentom-Żołnierzom Cene 
trali Akademickich „Bratnich Pomocy” urządza w 
niedzielę dnia 16 maja wycieczkę towarzyską stat- 
kiem do Młocin. Wyjazd o godz. 12-tej w południe, 
powrót o godzinie S-tej wieczorem. Wycieczka u- 
rozmaicona będzie produkcjami chóru akademie 
kiego i orkiestry. Czysty dochód przenaczony jest 
ma rzecz akkademika-żołnierza, Zaproszenia imiev- 
ne są do otrzymania codziennie od 6-6j do 8-mej 

"wieczorem w lokalu Sekcji (Uniwersytet, . lokał 
„Bratniej Pomocy') 


Z Polskiego Klubu Artystycznego. Dnia 20-g0 
kwietnia r. b, odbylo się doroczne walne zgroma- 
dzenie członków Polskiego Klubu Artystycznego. Po 
odczytaniu sprawozdania z działalności. klubu z rok 
1919, zatwierdzeniu bilansu i budżetu, odbyły się 
wybory do nowego zarządu; jako członkowie wer 
szli: pp. Barański Kazimierz (gospodarz), Krajew- 
ski Radoslaw (sekretarz), Malinowski Stefan, Munc 
Jiigr-Addm Józeł, Pruszkowski Tadeusz (II wice 


prezes), Rutkowska Wanda, Rutkowski Szczęsny 


(bibljotekarz), Skoczylas Ludwik, Szymanowski 
Marjan (skarbnik), Trąmpczyńska Marja, WitkenJe- 
żewski Dominik (I wiceprezes), Złewerowicz Alek- 
sander, Krzyżanowski Konrad i i Glinka Xawery, jat 
ko zastępoż. 


i `m) Udaremnienie wywom dwóch wągonów 


miedzi do Niemiec, Komisarz policji na 


dworcu kolei Petersburskiej, W:odzimierz ysocki, 
przed kilku dniami w czacie transportowania beczek 
i skrzyń z wozów do wagonów kolejowych zauwa» 
żył, że z jednej beczki wypadły przez szpary dwie 
pojedyńcze monety miedziane 1-kopiejkowe, Zdzt- 
wiony tem spostrzeżemiem komisarz polecił wstrzy- 
mać wysylkę towaru i stwierdził zawartość wszyst= 
kich beczek i skrzyń, które dwoma wagonami mia- 
ly być przewieziona do Częstochowy, « następnie 


przez Herby do Niemiec. W calym transporcie znae 


lezionę miedź pod postacią bilonu rosyjskiego (1, 2, 
8 i S-kopięjkowe monety), części szrapueli rosyj 
skich i niemieckich, oraz klamki, sztaby, gałki 1 t p. 
maedziane i mosiężne częśc wagonów kolejowych. 
Właściciel olbrzymiej wartości miedaż, Żyd-kupiec 
z ul Grzybowskiej 24, proponował komis. Wysoce 
kiemu 30 tys. mk. łapówki, aby nie robił trudaości 


w przewiezieniu towaru, a gdy oburzony komisars- 


oświadczył, że sporządzi osobny protokuł za usilo- 
„wamię przekupienia urzędnika państwowego, „szmu- 
glera“ miedzi podwyższył lapówkę do pół miljona 
mk. Zawiadomiony © powyższem urząd wiki s li- 
chwą i spekulacją, odpowiedział, że przewóz miedzi 
jest dozwolony. Imczej postąpiło Ministerjom spraw 
wojskowych, które, z uwagi, że w transporcie znale» 
xiono części szrapnelów, poleciło caly transport 
wstrzymać. W tych dniach zapadnie ostateczna de- 
cyzja i wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa a> 
ły transport będzie skonfiskowany, przyczem Mini» 
sterjum Skarbu otrzyma bilon rosyjski, Ministerjum 
Wojny — część szrąpneli, wreszcie "a Ko 
i tolamych części wagonowa, j 
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łefon 264-84. 
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Ciągnienie pierwszej klasy . 
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w swych oryginal 


m a Wielki 
h biore 
med Ro I Te Zostan, 
ota 27 
rosyj jskie, nawet i z0paute, 8992 nież fen 
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wiązek Rożotnicz. $towarz. Spółdzielczych 


ul. Wolaka 44 — tel. 77-50; 77-33 i 82-97: 
Adres telegr.; „WarszawasSpółdziełca'» 


Stowarzyszenia Związkowe 
mogą otrzymać w hurtowni 
Nici angielskie I „IM 


w ilości 4 tuz. na 100 członków 


Papierosy 


z powodu naklejania banderoli wydawane będą 
dopiero od początku przyszłego tygodnia. 


Dr. med, Maksymiljan Bernstein 


choroby skórne, weneryczne i kosmetyka. 
Wspólna 63, m 4 (parter). Przyjmuje 0% 
dziennie od 4—6 po pol, w niedzielą i swięta 
od 10—12 r. 6061 


„Dr: Sebastjan Anszer 


ordyn. szpit. wener, skóry i pło. 
> kawalka 29a, od ry 15—5 ył 


ji. 
Z sądów. 
„Król niciany“ przed sądem. 

Niejaki Juljusz Lipski, 26-letni m.odzieniec, 
znany nietylko z tego, że dorobil się podczas woje 
ny na spekulacjach i dostawach wojskowych. mi- 
łjonowej fortuny, ale i z tego, że odbywał istne ore 


gie w zakładach gasironamicznych, kabaretach i 
— został niedawno wypuszczony 


JĄ popierał podprokurator  Docha, 


który zwrócił uwagę na wyrafinowany typ oskar- 
żonego, na jego s zi szkodliwą dla 
wa — dzi skarbowi mie 
owe straty i powodującą gangrenę w sierza 


rzenie calej zgrai ałerzystów, dążących do tor= 
tun bez względu na środki i drogi do nich pro- 


a — znajdują się dziś w więzieniach i w 

u dla obiąkanych urzędnicy wojskowi któ- 

rzy ulegli pa cj cam owych mętów sp ych 
hyjen, gs tg w b 

dorobił się ogromnej 


fortuny podczas wojny i iku 
ljonów nabyl na cudze imię, na pytanie przewode 
niczącego sódziego Chyczewskiego, odpowiedzięł, 
ie wajątku nie posiada, 
Lipski, kióry przez swe „iapówkowe* 

wycje age R i deprawował ge ARE ie ue 
rzędnika i żołnierza, winien surową karę 
i w tej A sprawie, kiórą jest jeno urywkiem, 
PR innych wytoczonych mu główe 


ze obrazę postaci zaproponowanego 

czem nakazano natychmiastom 

we aaeei pr T ionen. dai, cca. . złożenia 
kaucję słożyk | 


Teatr 1 Muzyka. 

Teatr Praski daje dziś pe raz 10-ty poemat dra- 
matyczńy Juljusza Slowackiego „Ksiądz Marek, 
który po tem przedstawienin znów na czas dłuższy 
zejdrie s afisza. Premjera „Bolesiawa Śmialego” St, 
Wyspiańskiego we środę; genjalny ten utwór otrzy- 
ma słaranną oprawę dekoracyjną 4 kostjumową, 
Premjera „Bołesiawa* obudziłą żywe zainieresowa- 
nie nietylko wśród publiczności praskiej. : 

Teatr „Rodnia” gra dziś o 8 punktudlnie 3 alè 
ty Szaniawskiego Jerzego a prologiem p. t, „Papier 
rowy kochanek* w obsadzie Ll-ej. 
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